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Wł. Gomułka przyjął 
wicepremiera ZRA 

22 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przyjął 
wicepremiera Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Mahmuda 
Fawzi.

Ze strony polskiej w rozmo­
wie uczestniczył minister Ra­
packi. Rozmowa upłynęła w 
przyjaznej i serdecznej atmo­
sferze.

W tym samym dniu prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz podejmował wicepre­
miera ZRA Mahmuda Fawzi z 
małżonką oraz towarzyszące 
mu osoby śniadaniem w pała­
cu w Natolinie.

Wczoraj goście algierscy 
zwiedzali również Warszawę i 
pałac w Wilanowie. O godz. 12 
wicepremier Fawzi złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

W godzinach popołudniowych w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych kontynuowane były rozmo­
wy między ministrem Adamem 
Rapackim i wicepremierem rządu 
ZRA — dr. -Mahmudem Fawzi.

PAP

Premier H. Wilson 
* dziękuje za życzenia

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka otrzymał od 
premiera Wielkiej Brytanii 
Harolda Wilsona telegram z 
podziękowaniem za gratulacje 
przesłane w związku z obję­
ciem stanowiska premiera.

Harold Wilson przesłał rów­
nież podziękowanie prezesowi 
Rady Ministrów Józefowi Cy­
rankiewiczowi za przekazane 
z tej samej okazji gratulacje. 
W odpowiedzi swej premier 
rządu brytyjskiego wyraził ży­
czenie dalszego rozwoju do­
brych stosunków między W. 
Brytanią i Polską, jak. rów­
nież życzenia pokoju i rozwoju 
międzynarodowej współpracy.

PAP

Nasze siatkarki 
brązowymi medalistkami 
Bokserzy i szabliści finiszują 
Tokijskie igrzyska dobiegają końca. Opustoszały już nie- 

1 które obiekty olimpijskie.
Czwartek przyniósł nam jeszcze jeden medal. Tym razem 

brązowy, wywalczony przez siatkarki. Nie powiodło się pol­
skim koszykarzom. Uplasowali się oni na szóstym miejscu 
w turnieju. Kajakarze, jedyni z Polaków, wracają do kraju 
bez punktu.

Dzisiaj oczekiwać będziemy ze szczególnym zainteresowa­
niem na finałowe wyniki turnieju bokserskiego, w którym 
mamy czterech reprezentantów. Poza bokserami walczyć bę­
dą jeszcze polscy szabliści.

SIATKARKI SPISAŁY 
SIĘ NA MEDAL

Polskie siatkarki zdobyły brązo­
wy medal, wykonując tym samym 
swój plan. O pokonaniu reprezen 
tacji Japonii czy Związku Radziec 
kiego nie mogło być mowy. Do 
trzeciego miejsca w turnieju pre­
tendowały reprezentantki Polski i 
Rumunii.

Decydujący pojedynek odbył się 
w. czwartek wieczorem w Yoko- 
hamie. Wygrały nasze reprezen­
tantki w trzech krótkich setach 
3:3 (15:7, 15:6, 15:8). Składy drużyn: 
Polska: Czajkowska, Golimowska, 
Kordaczuk, Jakubowska, Marko, 
Śliwka. Rumunia: Mocan, Laze- 
anu, Ivanescu, Popescu, Colceru, 
Chezan. Sędziował — Kettner 
(CSRS).

Pojedynek ten nie przyniósł 
większych emocji. Okazało się, że 
Polki są zespołem o klasę lep­
szym. Forma, jakąr zademonstro­
wały nasze reprezentantki pod­
czas meczu z Japonią, kiedy to 
„urwały” mistrzyniom świata jed 
nego seta, znalazła pełne potwier­
dzenie. W najważniejszym dla sie­
bie spotkaniu nasze siatkarki po­
trafiły zmobilizować siły i walczyć 
doskonale. Stanowiły zespół zgra­
ny, dobry w ataku i obronie. Pol­
ki nie forsowały silnego, kończą­
cego ataku, zbijały jednak piłkę 
z dużą skutecznością.

SZÓSTE MIEJSCE 
KOSZYKARZY

W ostatnim spotkaniu turnieju 
olimpijskiego nasi koszykarze prze 
grali z Włochami 59:79 (29:14). Tak 
więc Polska zajęła ostatecznie 
szóste miejsce w rozgrywkach.

Najlepszym zawodnikiem w poi 
skim zespole był Dregier. Znane 
filary — Likszo i Wichowski zosta 
li wyeliminowani z gry dzięki 
świetnej obronie Włochów. U zwy 
cięzców najlepiej zagrali Vittori 
i Pieri.

Zajęcie punktowanego miejsca 
na Olimpiadzie jest bez wątpienia

WIEŁKOPOLTKI

W związku z oświadczeniem generała de Gaulle’a że Fran­
cja wystąpi z EWG, jeśli nie zostanie zrealizowana wspólna 
polityka rolna (chodzi o wyrównanie cen zboża na rynku 
EWG, czemu sprzeciwia się NRF) mówi się w Paryżu o no­
wym poważnym kryzysie w tej organizacji. „Combat” pisze 
o „poważnej groźbie, która zawisła nad stosunkami francu- 
sko-niemieckimi”, a „La Croix” prorokuje „decydujący 
koniec roku dla Wspólnego Rynku”. Na Cyprze odprężenie
W istocie nie chodzi tylko o 

politykę rolną, ale o całą kon­
cepcję wspólnoty europejskiej. 
Charakterystyczne jest pytanie, 
jakie postawił dziennik „Les 
Echos”, a mianowicie czy 
chodzi o „Stany Zjednoczone 
Europy, czy też o Europę Sta­
nów Zjednoczonych”. „Le 
Monde” pisze, że generał de 
Gaulle wystąpił z ostrym ulti­
matum. „Rozczarowanie wy­
wołane postawą Niemiec, zwra 
cającycń się w stronę wielo­
stronnej siły nuklearnej, za­
chęca go do nieoszczędzania 
więcej swego partnera” — wy­
jaśnia pismo.

Gaullistowski dziennik „La 
Nation” stwierdza z naciskiem, 
że WSN stanowią centralny 
punkt rozbieżności w łonie za­
chodniego świata. „Jeśli WSN 
zostaną utworzone, pociągnie 
to za sobą niezwykle głębokie

osiągnięciem, jednak styl, w ja­
kim dokonali tego nasi koszykarze 
nie daje powodów do wielkiej ra­
dości. Mecz z Włochami obnażył 
wszystkie braki Polaków, a swoim 
ostatnim występem pozostawili 
oni po sobie nie najlepsze wraże­
nie.

Takiej ilości podstawowych błę­
dów jak kroki, niecelne podania, 
nie oglądaliśmy u drużyn, które 
zajęły dalsze miejsca, niż Polska. 
Porażka wicemistrza Europy z dru 
żyną Włoch 20 punktami mówi sa­
ma za siebie.

W pozostałych spotkaniach ko­
szykarze Jugosławii wywalczyli 
siódme miejsce zwyciężając Urug 
waj 78:55.

Reprezentanci Kanady zajęli nie 
spodziewanie w turnieju 13 miej­
sce wygrywając z Węgrami 69:68, 
a zawodnicy Peru zajęli 15 miejsce 
wygrywając z Koreą Płd. 71:66.

KAJAKARZE 
BEZ PUNKTÓW

Nasi kajakarze zawiedli na całej 
linii. Nie zdołali oni wywalczyć 
ani jednego punktu. Kryzys w tej 
dyscyplinie sportu, zasygnalizowa 
ny na zeszłorocznych mistrzost­
wach świata w Jamajce — trwa. 
Kajakarstwo jest jedyną dyscypli 
ną sportu, w której Polacy star­
tując w Tokio nie zd|>byli ani je­
dnego punktu. Do Tokio pojecha­
ła liczna 9-osobowa ekipa.

Czwartkowe finały na jeziorze 
Sagami rozgrywane były w bardzo 
trudnych warunkach atmosfery­
cznych.

Polka Daniela Pilecka zajęła o- 
statecznie w jedynkach kobiet 7 
miejsce z czasem 2.17,11. Nasza re­
prezentantka wygrała z Węgierką 
Roka — 2.17,85 i Dunką Hansen — 
2.18,21.

W jedynkach kobiet zwycieżvłv: 
— Ludmiła Chwedosiuk (Z.SRR), 
Hildę Lauer (Rumunia), Marcia 
Jones (USA).

Polska dwójka kobieca Antono­
wicz i Pilecka zajęły dopiero ós-

zmiany w ramach sojuszu” — 
pisze organ UNR.*

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej SPD Erler zażą­
dał w trybie pilnym w Bun­
destagu, by rząd boński zajął 
stanowisko wobec ultimatum 
francuskiego. Deputowany 
FDP, Effertz, wezwał rząd fe­
deralny, by odrzucił „naj­
nowsze żądania rządu fran­
cuskiego, wychodzące daleko 
poza wszystkie porozumienia”.

PAP

Gizenga w więzieniu
Jak donoszą z Brazzaville, Ko­

mitet Wyzwolenia Narodowego 
Konga ogłosił komunikat o osa­
dzeniu Antoine’a Gizengi' przez 
władze leopoldvillskie w więzie­
niu w Jadotville. Komitet podkre­
śla, iż istnieją obawy, że życiu 
A. Gizengi zagraża niebezpieczeń­
stwo. (PAP) 

Siatkarki zrealizowały swój plan. Przed wyjazdem z Polski (na 
zdjęciu) przyrzekły zdobyć trzecie miejsce. Po zwycięstwie nad 

Rumunię wracają do kraju z brązowym medalem.
Fot. — CAF

mą pozycję wyprzedzając w fina­
le jedynie Australijki. 1. Niemcy 
(Esser — Zimmermann) — 1.56,95, 
2. USA — (Fox — Perrier) — 1.59,16, 
3. Rumunia (Lauer — Sideri) — 
2.00,25.

Jedynki mężczyzn: 1. Rolf Pe- 
terson (Szwecja) — 3.37,13, 2. Mi- 
hal Hesz (Węgry) — 3.37,28, 3. Au- 
rel Vernescu (Rumunia) — 3.40,77.

Dwójki: 1. Szwecja (Sjodelius — 
Utterberg) — 3.38,54; 2. Holandia 
—3.39,30, 3. Niemcy — 3.40,69.

Czwórki: 1. ZSRR — 3.14,67; 2. 
Niemcy 3.15,39, 3. Rumunia — 
3.15,15.

W finałach kanadyjek: jedynki: 
1. Jurgen Eschert (Niemcy) — 
4.35,14, 2. Andrei Igorov (Rumunia) 
— 4.37,89, 3. Jewgienij Pieniajew 
(ZSRR) — 4.38,31.

Dwójki: 1. ZSRR (Chimicz — 
Oszczepkow) — 4.04,65, 2. Francja 
— 4.06,52, 3. Dania — 4.07,48.

KOLARSTWO
Około 150 zawodników wystar­

towało w czwartek do ostatnie; 
olimpijskiej konkurencji kolar­
skiej — wyścigu indywidualnego 
na trasie 194,832 km. wyścig ro­
zegrano w obwodzie zamkniętym

Dokończenie na str. 4

Stolica wita dziś dostojnych gości
z bratniej Mongolii

Warszawa powita dziś delegację partyjno-rządową Mon­
golskiej Republiki Ludowej. Przybywa ona z wizytą przy­
jaźni do naszego kraju, na zaproszenie KC PZPR i rzą­
du PRL.

Burza na osi Paryż - Bonn
Francuskie uliimaium godzi w pozycję NRF

Rok XX Poznań Cena 50 gr
Wyd. A piątek, 23. X. 1964 Nr 252 (6440)

Jumżaqi)n Cedenbał — I sekre­
tarz KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej i premier rządu 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

Fot. — CAF

Otwarcie drogi 
Nikozja - Kyrenia
W czwartek podano do wia­

domości, że osiągnięto porozu­
mienie w sprawie otwarcia 
drogi łączącej Nikozję z Ky- 
renią, blokowanej dotychczas 
przez ekstremistów tureckich.

Porozumienie to, będące 
ważnym krokiem w kierun­
ku złagodzenia napięcia na 
Cyprze, osiągnięto 21 bm. w 
czasie spotkań prezydenta Ma- 
kariosa z dowódcą międzyna­
rodowych sił ONZ na Cyprze, 
generałem Thimayya oraz ze 
specjalnym przedstawicielem 
sekretarza generalnego ONZ, 
Bernardesem. Thimayya i Ber- 
nardes odbyli też rozmowy w 
tej sprawie z przywódcą Tur­
ków cypryjskich wiceprezy­
dentem Cypru, Kuczukiem.

Opublikowane w czwartek 
oświadczenie dowództwa sił 
zbrojnych ONZ na Cyprze gło­
si, że ruch na szosie Nikozja 
— Kyrenia zostanie wznowio­
ny w najbliższych dniach, a 
wojska ONZ będą czuwały nad 
bezpieczeństwem na tej dro­
dze. (PAP)

Premierą „Hamleta" zainaugurowano 
„Dni Filmu Radzieckiego"

Tradycyjne Dni Filmu Ra­
dzieckiego rozpoczęły się 
wczoraj w Poznaniu w kinie 
„Bałtyk” uroczystą premierą 
znakomitego dzieła Grzegorza 
Kozincewa „Hamlet”, będą­
cego ekranizacją tragedii 
Szekspira. W rolach głów­
nych występują Innokientij 
Smoktunowski i Anastazja 
Wertyńska. Dwuseryjny ten 
film zdobył już kilka wyróż­
nień m. in. na Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym w 
Wenecji.

5 godzin strzelaniny
W środę na granicy Jordanii i 

Izraela doszło do wymiany strza­
łów, która trwała 5 godzin.

Delegacji przewodniczy I 
sekretarz KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
i przewodniczący Rady Mini­
strów MRL — Jumżagijn Ce­
denbał. W skład delegacji wcho 
dzą: Tumenbajaryn Ragezaa — 
członek KC MPL-R. wicepre­
mier i przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania. 
Mangałyn Dugersuren — mi­
nister spraw zagranicznych 
MRL; Damdingijn Gombożaw 
członek KC MPL-R, minister 
handlu zagranicznego MRL; 
Sandagsurengijn Bałgan — 
członek KC MPL-R, I sekre­
tarz Zapychyńskiego Komi­
tetu Wojewódzkiego partii; 
Delegżunajn Bałżinniam — 
członek KC MPL-R, amba­
sador MRL w Polsce.

Przybycie, delegacji spo­
dziewane jest ok. godz. 10.

Przebieg uroczystości po­
witalnej transmitować będzie 
Telewizja Polska.

Wizyta delegacji partyjno- 
rządowej MRL w Polsce po­
trwa ok. tygodnia. Jej pro­
gram przewiduje rozmowy 
między czołowymi przedsta­
wicielami partii i rządów obu 
krajów, zwiedzanie zakładów 
produkcyjnych i spotkania ze 
społeczeństwem. Goście mon­
golscy — poza Warszawą — 
maja również odwiedzić wy­
brzeże gdańskie, woj. poznań 
skie i Dolny Śląsk. (PAP)

Na stronie 2 zamieszczamy, 
krótki życiorys Cedenbała.
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Pożar w Seattle
W dużym mieście Seattle, w 

amerykańskim stanie Waszyngton, 
wybuchł w środę groźny pożar, 
który ogarnął urządzenia portowe. 
Ogień zniszczył suche doki, w któ­
rych znajdował się właśnie ame­
rykański niszczyciel 'poddawany 
remontowi. Jak oświadczył szef- 
straży pożarnej tego miasta, był 
to najgroźniejszy pożar od 40 lat.

Sukces w Minneapolis
Orkiestra Symfoniczna Filhar­

monii Narodowej bawiąca w USA 
na występach gościnnych, nadal 
odnosi poważne sukcesy. Jeden z 
największych odniosła ona w 
Minneapolis, gdzie koncertu wy­
słuchało blisko 5 tys. osób, a po 
koncercie dyrygent Witold Rowic- 
ki i solistka Wanda Wiłkomirska 
byli 6-krotnie wywoływani.

Stróże moralności
Po wyjściu na jaw afery jedne­

go z doradców prezydenta John­
sona Jenkinsa, który został oskar 
żony o niemoralne prowadzenie, 
wszyscy pracownicy Białego Do­
mu musieli wypełnić specjalne an 
kiety ujawniając szczegóły swego 
życia.

Czworaczki we Włoszech
33-letnia mieszkanka miejscowo­

ści Busciano, koło Neapolu, Con- 
cetta Marotta powiła w środę 
czworaczki — 3 dziewczynki i 
chłopczyka. Matka i dzieci czują 
się dobrze. Dziewczynki ważą po 
półtora kg, a chłopczyk 850 gra­
mów. Dzieci urodziły się przed­
wcześnie.

Licznie zebraną publiczność 
powitał wiceprzewodniczący 
ZW TPPR Leon Józefowicz, po 
czym zabrał głos konsul ZSRR 
w Poznaniu Fiodor Szarykin, 
który omówił historyczny roz­
wój i osiągnięcia kinemato­
grafii Kraju Rad.

W ramach „Dni” kino „Bał 
tyk” pokaże jeszcze dwuse­
ryjny film pt. „Żywi i mar­
twi”, pogodną komedię lirycz 
ną „Chodząc po Moskwie”, 
film „Rzut karny”, oraz „Zdra 
dziecki strzał”. Kino „Rialto” 
wyświetlać będzie „Pusty 
kurs”, „Ulicę nadmorska”. 
„Ślepego pelikana” i „Biały 
kieł”, (wznowienie). W in­
nych kinach zobaczymy po­
wtórzenia wybitnych filmów 
radzieckich.

(ms)

I. P. Sartre 
odmawia przyjęcia 

nagrody Nobla
Wczoraj po południu Akade­

mia Szwedzka przyznała do­
roczną nagrodę literacką No­
bla 1964 r. znakomitemu filo­
zofowi, pisarzowi, dramaturgo­
wi i eseiście francuskiemu 
Jeanowi Paulowi Sartreowi.

&
Agencja France Presse donosi z 

Paryża, że laureat tegorocznej 
nagrody literackiej Nobla Jean 
Paul Sartre odmówił jej przyję­
cia. W oświadczeniu złożonym ko­
respondentowi AFP Sartre po­
wiedział, że „odmawia przyjęcia 
nagrody, a motywy swojej decy­
zji wyjaśni w-obec przedstawicieli 
prasy szwedzkiej”. Korespondent 
AFP dodaje, że już od kilku dni 
wiadomo było, że Sartre nie przyj 
mie tej nagrody, o czym wyraźnie 
mówił i o czym miał także — jak 
podają agencje — zawiadomić z 
góry akademię szwedzką.

Lublin w 20-lecie 
swego Uniwersytetu

W czwartek rozpoczęły się w 
Lublinie uroczystości 20-lecia 
Uniwersytetu Marii Curię- 
Skłodowskiej. Zainaugurowało 
je zebranie otwarte Lubelskie­
go Towarzystwa Naukowego, 
poświęcone osiągnięciom miej- i 
scowego ośrodka naukowego w 
latach 1944—1964.

W minionym 20-leciu mury 
lubelskich uczelni opuściło 
prawie 10 tysięcy absolwen­
tów. Przeprowadzono 140 prze­
wodów habilitacyjnych i 600 
doktorskich.

Kulminacyjne uroczystości 
odbędą się 23 bm. — w 20 
rocznicę dekretu PKWN, usta­
nawiającego powstanie Uni­
wersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej. (PAP)

Belgrad w ostatnim hołdzie 
ofiarom katastrofy

W czwartek Belgrad oddał o- 
statni hołd ofiarom katastrofy 
lotniczej: członkom radzieckiej 
delegacji wojskowej i załodze sa­
molotu.

Na lotnisku, skąd startował sa­
molot, wiozący zwłoki tragicznie 
zmarłych odbyło się zgromadzenie 
żałobne. Przemawiali zastępca se­
kretarza stanu do spraw obrony 
narodowej SFRJ, generał O. Krea- 
cić i generał armii A. A. Jepiszcw.

Zaciągnięta na lotnisku warta 
z przedstawicieli wszystkich ro­
dzajów wojsk Jugosłowiańskiej 
Armii Ludowej oddała honory 
wojskowe.

Na pogrzeb tragicznie zmarłych 
wojskowych radzieckich udała s1* 
do Moskwy delegacja Jugosłowian* 
ska, której przewodniczy szef szta 
bu . generalnego Jugosłowiańskiej 
Armii Ludowej generał R. Hamo- 
vić. (PAP)

W Mozambiku proklamacja 
powszechnego powstania

Jak informuje korespondent 
AFP w Tanganice, Front Wy­
zwolenia Mozambiku (Freli- 
mo), którego siedziba mieści 
się w Dar Es-Salam ogłosił w 
środę proklamację, w którei 
wzywa do „powszechnego po­
wstania zbrojnego narodu Mo­
zambiku przeciw kolonializ­
mowi portugalskiemu”. (PAP)

POGODA
W dniu 23 bm. Polska znajdować 

się będzie pod wpływem zatoki, 
związanej z niżem znad Europy 
północnej. Przewiduje się zachmu 
rżenie duże z lokalnymi większy­
mi przejaśnieniami lub rozpogo­
dzeniami, głównie w dzielnicach 
południowo-wschodnich. Miejscami 
przejściowe opady deszczu luh 
mżawki. W nocy i rano lokalne 
mgły. Temperatura minimalna od 
2 st. do ok. 8 st.; maksymalne 
dniem od 9 st. na zachodzie do ok. 
15 st. na krańcach południowo 
wschodnich. Wiatry początkowa 
słabe, w ciągu dnia umiarkowmo, 
a nawet miejscami dość s ina z 
kierunków południowych i połud­
niowo-zachodnich.



Jumżagijn Cedenbał
I sekretarz Komitetu Central­

nego MPL-R, przewodniczący Ra­
dy Ministrów Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej Jumżagijn Ceden­
bał urodził się 17 września 1916 r. 
w Mongolii zachodniej, w rodzinie 
biednego Arata (chłopa-pasterza).

W 1931 r. J. Cedenbał wstąpił 
do Mongolskiego Rewolucyjnego

Związku Młodzieży, a w 1939 r. 
— do Mongolskiej Partii Ludo­
wo-Rewolucyjne j.

Po ukończeniu wyższych stu­
diów ekonomicznych pracował 
jako wykładowca. Na początku 
1939 r. został mianowany wicemi­
nistrem finansów, a następnie mi­
nistrem MRL. Rówiyjcześnie peł­
nił funkcje prezesa zarządu Mon­
golskiego Banku Handlowo-Prze- 
mysłowego.

Na X Zjeździe Mongolskiej Par­
tii Ludo wo-Kewolucyjnej w 1840 
r. J. Cedenbał żostał wybrany 
członkiem KC MPL-R, a na plenum 
KC — członkiem Prezydium (od 
1943 r. — Biura Politycznego) 
sekretarzem generalnym Komite­
tu Centralnego partii.

W latach drugiej wojny świa­
towej był zastępcą dowódcy na­
czelnego i szefem Zarządu Poli­
tycznego Mongolskiej Armii Lu- 
dowo-Rewolucyjnej.

Po zakończeniu wojny, na po­
czątku 1946 r. został powołany na 
stanowisko prezesa Państwowej 
Komisji Planowania, a od 194% r. 
był wiceprzewodniczącym Rady 
Ministrów MRL. W maju 1952 r. 
został powołany na stanowisko 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

W kwietniu 1954 r. J. Ceden-

Spór o miejsce kapłana
Korespondencja własna z III sesji Soboru

bał, z uwagi na 
skoncentrowania się 
Radzie Ministrów, na 
bę został zwolniony 

konieczność 
na pracy w 
własną proś- 
z funkcji I

sekretarza KC MRL-R, kierował 
jednak nadal pracą Biura Poli­
tycznego. W listopadzie 1958 r. 
ponownie zostaje wybrany I se­
kretarzem Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej.

W 1957 i 1960 r. uczestniczył w 
moskiewskich 
wicieli partii 
robotniczych.

J. Cedenbał

naradach przedsta- 
komunistycznych i

jest deputowanym
Wielkiego Hurału Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

W uznaniu wybitnych zasług J. 
Cedenbała dla narodu mongol­
skiego, Prezydium Wielkiego Hu­
rału Ludowego MRL nadało mu 
wiele odznaczeń państwowych, a 
w 1961 r. — tytuł Bohatera Pracy 
MRL. (PAP)

Meksyk i Algieria 
nawiązują stosunki

Meksyk i Algieria postano­
wiły nawiązać stosunki 
plomatyczne. Ambasador 
gierski w Waszyngtonie 
dzie akredytowany przy 

dy- 
al-

bę- 
rzą-

dzie meksykańskim, a amba­
sador meksykański w Kairze 
będzie reprezentował również 
Meksyk w Algierii. (PAP)

Utyła z miłości 
do męża

Atrakcyjna młoda Amerykanka, 
nękana scenami zazdrości urzą­
dzanymi jej przez męża, postano­
wiła przytyć... o 36 kg, aby prze­
stać się podobać innym mężczyz­
nom. Poddała się w tym celu spe 
cjalnej kuracji i osiągnęła uprag­
nioną wagę już po 3 miesiącach. 
Lekarz endokrynolog jednej z kii 
nik nowojorskich oświadczył; figu 
ra pacjentki stała się tak nieatrak 
cyjna, że mężczyźni jej po prostu 
nie dostrzegają. Jednakże zdołała 
uratować swoje małżeństwo i trwa 
łość swego ogniska domowego.

PAP

Quo vadis Britannia?
ma sensu ryzyko starcia z powierzchni 
ziemi.

2. Czekać dopóki nie umrze 73-letni 
de Gaulle, zebrać co pozostało z prze­
szłości i nawiązać ściślejszą współpracę 
z kontynentalną Europą.

3. Zachować obecną pozycję Anglii, 
brać pełny udział w Pakcie Atlantyckim 
i współpracować ze Stanami Zjednoczo­

Partia Pracy przejmuje trudny spa­
dek po kilkunastoletnich rządach 
konserwatystów: niezahamowany 

rozpad imperium brytyjskiego, rozpoczę­
ty oderwaniem się Indii w 1947 r., zły bi­
lans płatniczy, wzrastające bezrobocie 
i niezwykle niski przyrost produkcji 
przemysłowej. Nic więc dziwnego, że w 
kampanii wyborczej na pierwszy plan 
wysunęły się sprawy wewnętrzne. Kraj 
stoi przed potrzebą modernizacji życia 
narodu angielskiego, który wydaje się — 
ugrzązł w konserwatyzmie. Zadanie od 
nowy tego życia przypadło labourzystom. 
Nie będzie ono łatwe.

Za rządów konserwatystów nastąpił 
przyspieszony rozpad Wielkiej Brytanii. 
Rwie się łączność dominiów z koroną an­
gielską. Jeszcze utrzymuje się więź ze 
starymi dominiami: Australią, Nową Ze,- 
landią i Kanadą, choć tam (w Quebeć) 
ludność w czasie pobytu królowej angiel­
skiej demonstrowała: „Elisabeth go 
home!”

Ale łączność zerwała się między me­
tropolią i nowymi państwami w Afryce. 
Dość wskazać, że te państwa wybierają 
republikańską formę rządów i symbol 
brytyjskiej ntlonarchii — koroną — nie

Decyduje sprawa wojny i pokoju

Amerykańscy laureaci nagrody Nobla
deklarują poparcie dla Johnsona

33 amerykańskich laureatów nagrody Nobla opublikowało 
oświadczenie, w którym popierają kandydaturę Lyndona 
Johnsona i Huberta Humphrey’a na stanowisko prezydenta 
i wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych w listopadowych 
wyborach. Uczeni podkreślają, że należą do różnych partii 
i mają odmienne zapatrywania polityczne, ale zgodni są co 
do tego, że wielkim problemem zbliżających się wyborów 
jest sprawa wojny i pokoju.

Jakkolwiek uczeni nie są je­
dnakowego zdania co do spo­
sobu w jaki najlepiej można 
zapewnić trwały pokój, to jed­
nak zgodnie uważają, że przy­
szły prezydent, aby cel ten o-

Kenia 
wkrótce republiką
Rząd Kenii opublikował w 

środę projekt ustawy, na mo­
cy której kraj ten stanie się 
republiką w dniu 12 grudnia, 
tj. w pierwszą rocznicę uzy­
skania niepodległości. Projekt 
musi być przyjęty przez par­
lament.

Na czele republiki stać bę­
dzie prezydent, który zastąpi 
królową brytyjską Elżbietę, 
jako szef państwa. Pierwszym 
prezydentem zostanie prawdo­
podobnie Jomo Kenyatta.

PAP

35 proc, na zbrojenia

Projekt budżetu NRF 
na rok 1965

Zachodnioniemiecki Bundes­
tag kontynuował w środę 
pierwsze czytanie projektu 
budżetu NRF na rok 1965, któ­
ry przewiduje wydatki w wy­
sokości 63,9 mld marek. Tym 
samym wydatki rządowe 
zwiększyłyby się <w porówna­
niu z rokiem bieżącym o 3,6 
miliarda marek. 35 proc, 
wszystkich wydatków czyli 
22,3 mld marek przeznaczo­
nych jest w projekcie budże­
tu na cele wojskowe.*

Drugie czytanie oraz zatwier 
dzenie projektu budżetu prze­
widziane jest na koniec stycz­
nia przyszłego roku. (PAP) 

Gdy zawiódł ogień 
— przysłano bombę

W środę w Nowym ‘ Jorku 
doszło do nowej prowokacji 
przeciwko komunistycznemu 
dziennikowi „Worker”. Na 
nazwisko jednego z redakto­
rów dziennika, Morrisa, nada­
na została paczka w formie 
książki. Przesyłka wydała się 
pracownikom redakcji podej­
rzana. Po wezwaniu policji 

pokazało się, że paczka zawie­
rała bombę, która rozerwałaby 
się przy jej otwieraniu.

Redaktor Morris ©świad­
czył, że jego zdaniem próba 
zamachu została zorganizowa­
na przez członków ultraprawi- 
cowych organizacji.

Niedawno nieznani spraw­
cy próbowali podpalić siedzi­
bę redakcji. Pożar został szyb­
ko ugaszony, policja nie wy­
kryła jednak podpalaczy.

PAP

jest już czynnikiem łączącym. Kolonie 
dawały imperium nie tylko imię i potę­
gę; przynosiły olbrzymie dochody.

Współczesna Anglia nie jest już po­
trzebna wielu członkom Wspólnoty Bry­
tyjskiej. Nawet „białe dominia” nie pod­
trzymują z nią ściślejszych kontaktów. 
Australia rozwija coraz żywszy handel 
z Azją, a Kanada, mimo tarć politycz­
nych — ze Stanami Zjednoczonymi.

Niedawno londyński „Times” pisał, że
„Wielka Brytania straciła kolonie, 

lecz jeszcze nie znalazła dla siebie roli 
na świecie”. Nowy premier Harold Wil­
son uważa, że taką nową rolą powinno 
stać się przodownictwo naukowe, inten­
syfikacja rozwoju naukowego i techni­
cznego, zastosowanie badań naukowych 
w przemyśle i planowaniu. To na użytek 
domowy. A wobec zagranicy? W dysku­
sji, jaka rozwinęła się w czasie wyborów 
na łamach prasy i na zebraniach co do 
przyszłości Anglii, wysunęły się nastę­
pujące koncepcje:

1. Należy wybrać politykę neutralności 
— za przykładem Szwecji. Skoro utraci­
liśmy kolonie i światową potęgę — argu­
mentują zwolennicy tego kierunku — nie

nymi.
4. Podjąć nowy kurs polityczny to 

stać się kierownikiem i przyjacielem 
bo rozwiniętych krajów i oprzeć 
działania na pomocy tym krajom.

siągnąć, musi posiadać nastę­
pujące trzy cechy:

1. Musi mieć poczucie od­
powiedzialności, rozumieć, 
że pokój jest procesem skom 
plikowanym i stopniowym 
oraz nie łudzić siebie i in­
nych, że zasadnicze proble­
my świata można rozwiązać 
od razu przy pomocy grom­
kich sloganów.

2. Musi być cierpliwy, ro­
zumieć, że inne narody ma­
ją swoje własne problemy. 
Musi unikać zarówno ka­
znodziejstwa, jak i arogan­
cji, utrzymując jednak po­
tęgę kraju;

3. Musi rozumieć i doce­
niać charakter wieku nukle­
arnego. Jego słowa w spra­
wach publicznych muszą bu 
dzić zaufanie zarówno w kra 
ju jak i za granicą.
Uczeni amerykańscy stwier­

dzają, że zgodnie doszli do 
wniosku iż senator Goldwa- 
ter, republikański kandydat 
na prezydenta, cech tych nie 
posiada, prezydent Johnson 
natomiast może sprostać tym 
wymogom. Wśród osób, które 
podpisały oświadczenie znajdu 
ją się m. in. profesorowie 
Urey, Rabi, Segre, Seaborg 
oraz laureat literackiej nagro­
dy Nobla za rok 1962, John 
Steinbeck.

Przedwyborczy cynizm 
zwolenników Goldwatera
Przewodniczący Krajowego 

Komitetu Partii Republikań­
skiej Dean Burch zakomuni­
kował, że „na życzenie Gold­
watera” film pt.: „Wybór” nie 
zostanie pokazany w audycji 
telewizyjnej’ w czwartek. Film 
ten przedstawia dekadencję i 
upadek moralny Stanów Zjed­
noczonych, czyniąc za to nie­
dwuznacznie odpowiedzialnym 
prezydenta Johnsona. Film 
przedstawia m. in. zdjęcia noc 
nych lokali oraz fotografie 
dziewcząt ubranych w stro­
je „topless”.

Cynizm tego chwytu oraz brutal 
ność w doborze zdjęć wywołały 
burzę protestów na łamach prasy 
amerykańskiej, zwłaszcza po ujaw 
nieniu tekstu stenogramu poufnej 
konferencji, na której dyrektor 
wydziału propagandy „obywatel­
skiego komitetu na rzecz „Gold­
watera” Walton oświadczył, że ce­
lem filmu „jest spotęgowanie 
gniewu i zaniepokojenia, nurtują­
cego społeczeństwo w związku z 
upadkiem moralności w USA” i
„zręczne 
czuć” na 
sona.

Walton 
film ma 
przesądy

skoncentrowanie tych u- 
osobie prezydenta John- 

przyznał otwarcie, że 
wygrać uprzedzenia i 
wyborców z purytań- 

skich stanów środkowego zacho- 
-du, gdzie pozycja Goldwatera ule­
gła ostatnio pewnemu osłabieniu. 
Zwolennicy kandydata republika­
nów, którzy nie kwestionują au­
tentyczności stenogramu, doszli wi 

docznie do wniosku, że wyświetlę 
nie tego filmu bardziej zaszkodzi 
niż pomoże.

Kolejne wystąpienie 
senatora z Arizony

Kandydat partii republikań­
skiej w listopadowych wybo­
rach prezydenckich, Barry 
Goldwater, wygłosił w środę 
przemówienie transmitowane 
przez telewizję, w którym pod 
dał ostrej krytyce politykę za­
graniczną rządu Johnsona. 
Skrytykował on zwłaszcza sto 
sunki administracji demokra- 
typznej z krajami obozu socja­
lizmu.

Kandydat republikanów za­
atakował również politykę po- 
kojowego współistnienia
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Jego zdaniem po­
kojowe współistnienie jest je­
dynie elementem strategii ko­
munistycznej. (PAP)

Podziemna eksplozia „A”
Podziemną eksplozję nuklearną 

przeprowadziły, w czwartek Stany 
Zjednoczone w kopalni soli nie­
daleko miejscowości Baxterville w 
stanie Missisipi. Eksplozja była 
równa sile wybuchu 5000 ton tnt i 
miała na celu wypróbowanie urzą­
dzeń służących do wykrywania 
podziemnych wybuchów nuklear­
nych.

Pfóbyz„TransallemC160"
NRF i Francja przeprowadza­

ją obecnie próby z nowym, wspól­
nie skonstruowanym, samolotem 
transportowym „Transall C 160”. 
Obecnie zakończono próby maszy­
ny w warunkach tropikalnych, 
przeprowadzane w Etiopii. W pró­
by zaangażowane były 3 samolo­
ty, które przebywały w powietrzu 
876 godzin. (PAP)

Cel - ułatwienie obrotów

Nowe porozumienie handlowe
Polska-Jugosławia

no Warszawy powrócili polscy eksperci, którzy uczestni­
czyli w pracach polsko - jugosłowiańskiej grupy specjali­
stów, opracowującej ogólne warunki dostaw towarów po­
między przedsiębiorstwami i odpowiednimi organizacjami 
obu krajów. Prace te odbywały się od dłuższego czasu z ini­
cjatywy i pod auspicjami izb handlowych Polski i Jugosła­
wii; zakończyły się one w Belgradzie parafowaniem odpo­
wiedniego dokumentu.
Ogólne warunki dostaw to­

warów (poza sprzętem inwe­
stycyjnym) zalecone przez 
obie izby, będą stanowiły cen­
ny instrument usprawnienia 
handlu między naszymi kraja­
mi. Regulują one m. in. takie 
problemy, jak zawarcie kon­
traktu, czas i miejsce wyko­
nania dostawy, określenie ilo­
ści i jakości towaru, zasady 
transportu, sposób zgłaszania 
reklamacji, zasady odszkodo­
wania — metodykę rozstrzy­
gania ewentualnych sporów 
(które będą załątwiane w spo­
sób polubowny przed sądami 
arbitrażowymi, a nie powszech 
nymi) itp.

Podjęte decyzje przyczynią 
się więc do usunięcia poważ­
nych trudności, wynikających 

jest 
sła- 
swe

no-Który z tych kierunków wybierze 
wy premier Wilson? Nieznaczna więk­
szość mandatów (13 nad konserwatysta-
mi, a tylko 4 nad konserwatystami i li­
berałami), jaką zdobyli labourzyści, nie 
pozwoli im na śmielsze rozwinięcie no­
wej polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Języczkiem u wagi mogą być liberałowie. 
W Anglii mówi się nawet o możliwości 
rozpisania w przyszłym roku nowych 
wyborów, kiedy labourzyści wykażą się 
pewnymi osiągnięciami. Praktyka dkre- 
su powojennego dowiodła, że czołowe 
partie angielskie w polityce zagranicznej 
nie różnią się zbytnio od siebie. JaK bę­
dzie po październikowych wyborach, po- 
każe najbliższa przyszłość.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

T^empo soborowych prac na
*■ siła się w miarę oddala­

nia od chwili uroczystego 
otwarcia soboru, dyskusja oży 
wia się, a konflikty przybiera­
ją ostrą postać. Nieraz tematy 
pozornie nie zawierające wi­
docznego punktu wyjścia do 
kontrowersji stają się przyczy 
ną starć.

Tak stało się z projektem 
propozycji soborowej „o kapła 
nach”. Interesująca jest zresz­
tą sama historia tego doku­
mentu. Jeszcze w okresie przed 
soborowym opracowano trzy 
projekty schematu poświęco­
nego duchowieństwu, potem 
ich liczbę zmniejszono do jed­
nego, by następnie na III se­
sji zgłosić już nie projekt sche 
matu, a jedynie projekt propo 
zycji, która według obowiązu­
jących tu zwyczajów posiada 
mniejsze od schematu znaczę 
nie. Ta znamienna rewolucja 
świadczy, że w toku soboro­
wych prac stopniowo, lecz wy­
raźnie zmniejszano rangę pra 
cy nad dokumentem, okre­
ślającym zadania „głównej fi­
gury” jaką w Kościele jest 
niewątpliwie kapłan.

Warto przy tym pamiętać, że 
zadania kapłana omawiane są w 
soborowej auli w warunkach dla 
Kościoła najkorzystniejszych je­
śli idzie o stan kadry kapłanów. 
Jak podkreślił arcybiskup Julio 
Rosales z Filipin, liczba kapła­
nów w świecie zmniejsza się, co 
jest szczególnie dla Kościoła 
groźne na tle szybko wzrastają­
cego przyrostu naturalnego. Jed­
nocześnie wiadomo z wielu in­
nych źródeł, że w niektórych 
częściach świata, jak np. w A- 
meryce Łacińskiej stan w tym za­
kresie jest wręcz katastrofalny.

Przed wzrastającymi kłopotami 
miała ratować Kościół restaura­
cja instytucji diakonatu, ale spra­
wą podstawową jest sposób w ja­
ki miałaby być odbudowana, a 
zwłaszcza decyzja, czy diakoni 
mający poważną część święceń ka-

z różnych systemów prawnych 
i z różnej niejednokrotnie 
praktyki handlowej w obu 
krajach, co niewątpliwie bę­
dzie sprzyjać dalszemu roz­
szerzeniu kontaktów.

Na czele polskich ekspertów 
stał mgr St. Gierczak, ze stro­
ny jugosłowiańskiej grupie 
ekspertów przewodniczył prof. 
dr A. Goldstajn. (PAP)

1 PM liii
W związku z Igrzyskami Olim­

pijskimi w Tokio ukazała się na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego ciekawa publikacja prof. 
dr. Stefana Parnickiego-Pudelko 
pt. „Olimpia i Olimpiady”. Jest 
to bogato ilustrowana praca popu­
larno-naukowa, ukazująca histo­
rię Olimpii, przebieg igrzysk i 
związanych z n>imi uroczystości, 
zmierzch igrzysk olimpijskich po 
upadku Grecji oraz ich wznowie­
nie w czasach nowożytnych. Wy­
wód autorski urozmaicają krótkie 
opowiadania i wzmianki zaczerp­
nięte z tradycji literackich lub z 
mitów greckich.

Poza tym w tyW samym Wy­
dawnictwie ukazały się: „Pomo­
rze Zachodnie na przełomie dwu 
epok 1941—1946” Kazimierza Gol- 
czewskiego, który wykorzystał do 
swej pracy bogate materiały ar­
chiwalne, ukazując w książce O- 
statni akt panowania hitleryzmu 
i początek repolonizacji tej zie­
mi. Stron 222 -f- mapka cena 25 
złotych. 

płańskich i w dużym stopniu mo­
gący zastąpić kapłanów, zostaną 
zwolnieni od obowiązku celibatu, 
jednego z istotnych hamulców re­
krutacji do seminariów duchow­
nych. Okazało się, że już w pier­
wszych dniach III sesji, w cha­
rakterystycznym klimacie kom­
promisów głosowano za utrzyma­
niem celibatu diakonów w odnie­
sieniu do ludzi młodych i nieżo­
natych, czyli, że projekt zdolny 
przynajmniej poprawić kryzyso­
wą sytuację w dziedzinie powo­
łań kapłańskich został w zasa­
dzie odrzucony, choć głosowało 
za nim aż 839 uczestników sobo­
ru. Jak wiadomo żonaci mężczyź­
ni mogą zostać diakonami je­
żeli są już w wieku starszym i 
jeśli związek małżeński zawarli 
przed otrzymaniem stopnia dia­
kona.

Wydało się więc, że ranga 
kapłana w Kościele zostanie 
w dokumencie soborowym od 
powiednio honorowana. Tym 
czasem...

Uważna lektura propozy­
cji soborowego dokumentu o 
kapłanach, nie mającego — 
podkreślam to raz jeszcze —■ 
rangi schematu, musiała u- 
czestników Soboru rozczaro­
wać. W dziesięciu punktach 
mówi się tu o konieczności 
zrozumienia przez kapłanów 
konieczności świętości, o war 
tości ćwiczeń pobożnych, o po 
słuszeństwie biskupom, o 
„unikaniu przesady w stro­
jach i tytułach,” i występuje 
się przeciw „zainteresowaniom 
materialnym” niektórych ka­
płanów.

Powtórzenie tych akcentów 
w sprawie zmaterializowania 
części duchownych zarówno 
w projekcie dokumentu, jak i 
w zagajeniu dyskusji oraz w 
niektórych głosach, wydaje 
się świadczyć, że przynaj- 

ocenie niektórychmniej
uczestników Soboru problem 
ten jest nabrzmiały a zjawis­
ko zatacza szersze kręgi.

Ale nie to jest chyba dla 
całej soborowej dyskusji o 
kapłanach najważniejsze. O 
wiele ważniejszy wydaje się 
fakt, że w tym dokumencie 
nie podniesiono i dostatecznie 
nie wyeksponowano rangi ka 
płana. Nie dano nawet mo­
ralnej satysfakcji tym, którzy 
na co dzień dźwigają na swo­
ich barkach podstawową 
część kościelnych problemów. 
Arcybiskup Grecji, Giovanni 
Peris, zwrócił uwagę na So­
borze, że dotychczas nie wspo 
mniano ani słowem o niełat­
wej pracy proboszcza wiej­
skiego, że nawet propozycja 
„o kapłanach” nie zajmuje 
się wcale tą kategorią księ­
ży. To zresztą „tylko jeden 
charakterystyczny przykład 
krytyki tego soborowego do­
kumentu.

Mimo licznych głosów kry­
tyki, które padły w toku trzy 
dniowych obrad III sesji nad 
propozycją o „kapłanach”, 
dla wielu soborowych obser­
watorów wielką niespodzian­
ką były wyniki głosowania 
nad tym dokumentem. Propo­
zycja nie otrzymała wymaga­
nych 50 proc, głosów upraw­
nionych do głosowania i mi­
mo apeli nie została uznana 
za podstawę do dalszej pra­
cy komisji.

Jak widać, starcia, odbywa­
jące się dokoła III sesji II 
Watykańskiego Soboru, przy­
czyniły się do tego, że nie 
uznaje się już iż najważniej­
sza jest choćby pozorna 
zgodność poglądów i choćby 
„na siłę” przeprowadzony 
kompromis.

WOJCIECH POMYKAŁO

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.



Codzienne kontakty oby­
wateli z urzędami nie 
zawsze układają się po 
myślnie. Przewlekłe za 

łatwianie spraw, wymaganie 
zbędnych zaświadczeń, iry­
tacja interesantów i urzęd­
ników — oto co najbar­
dziej dolega petentom. Nic 

(zatem dziwnego, że. w ma­
teriałach IV Zjazdu partii 
wiele uwagi poświęcono po­
trzebie dalszego usprawnia­
nia pracy administracji. Słu­
żył temu m. in. przeprowa­
dzony ostatnio w Wielkopol- 
sce cykl otwartych zebrań

Va etapie realizacji Uderzył „nie publicznie11

pod stawowych organizacji
partyjnych przy radach naro 
d owych. Podczas ożywionej 
dyskusji na zebraniach, za­
równo partyjni jak i bezpar­
tyjni pracownicy rad szukali 
metod ulepszenia administra­
cji. występując z konkretny­
mi przykładami biurokratycz 
nych przerostów i wylicza­
jąc -korzyści jakie przynio­
słoby ich usunięcie. Chodzi 
w tej akcji nie tylko o 
usprawnienia wewnątrzza­
kładowe ale przede wszyst­
kim o zbliżenie urzędu do 
obywatela, o zaoszczędzenie 
cza su j trudu interesantów.

W naszym województwie 
tego rodzaju inicjatywy po­
dejmowane są już od dawna. 
Jedna z ruch bvł zakończony 
w maju br. wielki konkurs 
pod nazwa „Radzę admini­
stracji” ogłoszony na łamach 
-„Głosu” przv organizacyjnej 
wsnółnracy Zarzadu Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i 
Społecznych oraz prezydiów 
WRN i RN Poznania.

Obok pracowników rad w 
konkursie naszym wzięli tak 
że liczny udział ludzie zza 
drugiej strony biurka czylt 
petenci. W pierwszym eta­
pie konkursu ogromny ma­
teriał zawierający ponad 500 
propozycji został gruntownie 
przeanalizowany. Najwarto­
ściowsze propozycje sąd kon

kursowy nagrodził nastanie 
premiami.

Specjalna komisja powoła­
na przez Zarząd Okręgu Zwią 
zku Zawodowego Pracowni­
ków Pąństwowych i Społecz­
nych zajęła się z kolei przy­
gotowaniem (na podstawie prac 
konkursowych) propozycji dla 
resortów centralnych oraz pre 
zydiów Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Rady Narodowej 
Poznania. Tak więc zbliży­
liśmy się do kolejnego etapu

i użytkowanym przez nich 
areale. Chcąc te pomyłki spro 
stować, rolnicy musieli uda­
wać się specjalnie do siedzib 
władz powiatowych, co za­
bierało czas i przysparzało 
dodatkowych wydatków. O 
wiele prościej i dokładniej 
można by — zdaniem autora 
wniosku — opracowywać wy 
miar podatku w gromadzkich 
radach narodowych, które bę 
dąc bliżej rolników, mają do 
kładniejsze i aktualniejsze ro

realizacji konkretnych
postulatów.

Właśnie podczas 
ostatnich posiedzeń

dwóch 
Prezy-

dium WRN wzięło na war­
sztat propozycje usprawnie­
nia pracy jednostek rad na­
rodowych w województwie. 
Wśród nich były także wnio­
ski z konkursu „Radzę ad­
ministracji”. Po wnikliwym 
omówieniu, kilka z tych 
ostatnich uznano za dojrzałe 
do realizacji, wydając jedno­
cześnie odpowiednie zalece­
nia.

Oto kilka przykładów. Je­
den z uczestników konkursu 
zaproponował, by kompeten­
cje dotyczące wymiaru po­
datku gruntowego dla rolni­
ków, przesunąć z powiatu do 
gromady. Dotychczas oblicza 
niem podatku gruntowego zaj 
mowały się bowiem wyłącz­
nie prezydia powiatowych rad 
narodowych. Oddalenie władz 
powiatowych powodowało oo 
myłki w nazwiskach rolników

zeznanie w sprawach użytko­
wanych przez rolników grun­
tów. Wniosek ten uznano za 
słuszny i skierowano do reali 
zacji wyznaczając termin do 
końca tego roku.

Inny uczestnik konkursu 
poruszył kłopoty związane z 
opłatą podatku od nierucho­
mości. Chcąc jej dokonać trze 
ba było w Wydziale Finanso­
wym przedstawiać specjalne 
zaświadczenie z zakładu pra­
cy stwierdzające, że nie jest 
się przedsiębiorcą prywat­
nym. O wiele prostsze bvłoby 
— według projektu konkurso 
weso — miast żądać zaświad 
czeń honorować adnotacje w 
dowodzie osobistvm o zatrud 
nieniu danej osoby. Oszczęd­
ności czasu, zachodów i pa­
pieru. Także ten wniosek 
spotkał sie z aprobatą Pre­
zydium WRN.

Duże znaczenie społeczne 
ma inna konkursowa propo­
zycja. której autor postuluje 
powołanie społecznych gospo

darzy budynków. Zadaniem 
ich byłoby dbanie o czystość 
i sygnalizowanie konieczności 
przeprowadzenia remontu, or 
ganizowanie drobnych na­
praw, ulepszanie miejsc za­
bawy dla dzieci. W więk­
szych domach autor propo­
nuje powołanie przez lokato­
rów nawet gospodarzy po­
szczególnych klatek schodo­
wych. Prezydium WRN i ten 
wniosek uznało za godny re­
alizacji, sugerując wykorzy­
stanie szczególnie tam, gdzie 
nie ma Komitetów Bloko­
wych. Zobowiązano nawet od­
powiedni wydział Prezydium 
WRN do organizacyjnego 
opracowania tego postulatu 
w terminie do 15 bm. Spra­
wa pilna ze względu na zbli­
żające się wvbory do komite­
tów blokowych.

Przytoczyliśmy zaledwie ki! 
ka przykładów z długiej listy 
propozycji konkursowych roz 
patrywanvch i realizowanych 
w prezydiach WRN i RN Po­
znania. W miarę wprowadza­
nia wniosków w żvcie będzie 
my starać się relacjonować 
co ciekawsze przykłady na 
łamach ..Głosu”

MIROSŁAW IDZTOREK

M ariana Z. koledzy odprowadzili na dworzec. Był pi­
jany. Pozostawili go z nadzieją, że jakoś da sobie 
radę. W poczekalni było sporo ludzi. Marian Z. nu-
dził się. Dla zabicia czasu zaczął rzucać w podróż­

nych bilonem. Kogoś uderzył ręką. Komuś ubliżył. Wezwany 
SOK-ista i funkcjonariusz MO odprowadzili go na komisa­
riat. W korytarzu odwrócił się i uderzył w twarz milicjanta. 

Skazujący wyrok nie jest niespodzianką.
W uzasadnieniu Sąd przyjął, że dokonana przez Mariana 

Z. czynna napaść na funkcjonariusza MO nie stanowiła zda-
rżenia swoistego. Była kontynuacją licznych jego ekscesów 
w poczekalni dworca kolejowego, których chuligański cha­
rakter jest oczywisty. Czynnej napaści na milicjanta nie 
można wyłączyć od całokształtu chuligańskiego zachowania 
się oskarżonego. Stąd uzasadnione jest zastosowanie wobec 
oskarżonego surowych przepisów ustawy z dnia 22. 1. 1958 r. 
o zaostrzeniu odpowiedzialności karnej za chuligaństwo.

Oskarżony w rewizji bronił się tym, że milicjanta uderzył 
nie publicznie. W odpowiedzi na jego wywody, Sąd Najwyż­
szy stwierdził: okoliczność, czy czyn nastąpił w miejscu pu­
blicznym, czy w innym miejscu, nie jest jedynym kryterium 
do ustalenia chuligańskiego charakteru przestępstwa. Od­
grywa także rolę sposób dokonania przestępstwa, wskazujący 
na rażące lekceważenie przez sprawcę zasad współżycia spo­
łecznego oraz takie pobudki działania, które sprowadzają się 
do chęci zaspokojenia przez sprawcę własnych irracjonal­
nych ambicji, dążeń, zachcianek — przez bezceremonialne 
naruszanie praw innych osób.

Skoro szereg ekscesów sprawcy już w początkowej fazie 
zajścia znamionuje charakter chuligański — ustalenie to 
rzutuje zwykle na taką samą ocenę dalszego przestępczego 
zachowania sprawcy, jeżeli zachowanie to stanowi reakcję 
na podjęte przez inne osoby czynności przeciwdziałające 
chuligańskim wybrykom.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

Praca
Pani z małym dzieckiem, 
pasiadająca średnie wy­
kształcenie, poprowadzi 
dcm samotnej osobie, 
względnie na probostwie 
(najchętniej na wsi). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35253g.

Dozorstwo do objęcia: 
warunki: pokój, kuchnia 
i wynagrodzenie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35224g.

(Kulturalną opiekunkę do 
: 5-letniego dziecka przyj- 
me na 8 godz. dziennie. 
Adres wskaże Biuro Ogłn 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35359g.

Samochody
Sprzedam samochód DKW 
Tarhosz, Buk, pl. Ęeszki 
nr 1. 19393p
Kupię samochód ciężaro­
wy ponad 5-ton na ropę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35229g.

Dnia 22 października 1964 r. opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła po ciężkich cierpieniach 
moja kochana żona, nasza babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

Anna Kołodziej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 

o godzinie 3.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI 1 RODZINA

35659g

W sprawie Lubonia 
i Czapur

U sierpnia br. zamieści­
liśmy artykuł o 
rozwoju produkcji 

kwasu siarkowego i 
nawozów fosforowych w 
Luboniu. Do redakcji nad­
szedł wówczas list, podpi­
sany przez kilkunastu miesz­
kańców Czapur w powiecie po-

względu na specyfikę produk­
cji, zlikwidowanie zanieczysz­
czenia atmosfery jest bardzo 
trudnym problemem, pracu­
jąca od szeregu lat grupa in­
żynierów i pracowników nau­
ki stosowała różne metody 
ażeby zmniejszyć do mini­
mum wydzielanie się na ze­
wnątrz szkodliwych pyłów i 
gazów.

W celu zmniejszenia ilości
uchodzących 
siarkowego

mgieł kwasu 
zainstalowano

W przypadkach nadmierne­
go zanieczyszczenia atmosfery 
i wyrządzania z tego tytułu 
tzw. „szkód przemysłowych”, 
zakład wypłaca odszkodowa­
nia tym osobom, które udo­
wodniły, że szkody powstały 
w wyniku działalności zakła­
du. Wysokość szkód oceniają 
rzeczoznawcy. W przypadku 
braku porozumienia w drodze 
polubownej, sprawa kierowa­
na jest na drogę sądową.

Artykuł zamieszczony W

znańskim, 
iż lubońska 
dzaju” —

skarżących się,
.fabryka uro-

zatruwa
mi wyziewami okoli* 
Czapurach choruje b;

swy- 
;ce. W 
•ydło i

zmniejszają się zbiory.
Napisaliśmy więc także i o 

tych sprawach, kierując dru­
gi artykuł pod adresem resor­
tu chemii. A oto odpowiedź, 
jaką otrzymaliśmy ze Zjed­
noczenia Przemysłu Nieorga­
nicznego w Warszawie:

W związku z opublikowa­
nym w Waszym dzienniku w 
dniu 22. 9. 64 r. przez redakto­
ra P. Chojnackiego artykułem 
pt. „Chmury (pyłu) nad Cza- 
purami”. Zjednoczenie Prze­
mysłu Nieorganicznego wy­
jaśnia:

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych, ze

zwężkę Venturiego która w 
znacznym stopniu wyelimino­
wała szkodliwe opary. Obec­
nie buduje się na oddziale 
kwasu siarkowego dodatkowe 
urządzenia z kominem 80-m«- 
trowym, który zapewni ma­
ksymalne rozrzedzenie oczysz­
czonych gazów i wyrzucenie 
ich na odpowiednio dużą wy­
sokość.

Trudniejszym problemem 
jest rozwiązanie zanieczyszczę 
nia atmosfery pyłami i ga­
zami z produkcji superfos- 
fatu. Jednakże i na tym od­
cinku wiele zrobiono, między 
innymi zlikwidowano stary 
oddział superfosfatu i wybu­
dowano nowy. W lipcu br 
przeprowadzono moderniza­
cję systemu absorbcyjnego. co 
pozwoliło na poważne zmniej­
szenie ilości gazów wyrzuca­
nych do atmosfery. Poza tym 
w dalszym ciągu prowadzone 
są prace badawcze.

Głosie Wielkopolskim” spo­
wodował kontrolę ze stro­
ny Zjednoczenia, które podej- 
mie odpowiednie kroki, by 
pomóc i przyspieszyć dalszą 
likwidację nadmiernego zapy­
lenia okolicy.

dr Konrad Lemańczyk
Zastępca Dyrektora 

do Spraw Technicznych
Cieszymy się, iż Zjednocze­

nie Przemysłu Nieorganiczne­
go szybko zareagowało na 
nasz artykuł. Żałujemy jed­
nak. iż nie otrzymaliśmy od­
pisu zarządzeń podjętych w
Luboniu 
dyrektor 
czyk nie 
runków

po kontroli oraz, że 
dr Konrad Lemań- 
określił bliżej kie- 

zamierzonego przez
Zjednoczenie działania na 
rzecz przyspieszenia „dalszej 
likwidacji zapylania okolicy” 
przez zakłady w Luboniu.

Dlatego do problemu 'tego 
będziemy raucicli wrócić.

(pch)
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„PRZERWANY LOT”. Film 
produkcji polskiej. Scenariusz: 
Andrzej Mularczyk, Jerzy Ja­
nicki. Reżyseria: Leonard Bu­
czkowski. Zdjęcia: Władysław 
Forbert. Muzyka: Krzysztof 
Komeda-Trzciński. Wykonaw­
cy: Aleksander Bielawski (Wo- 
wa), Elżbieta Czyżewska (Ur-

FILM

Miłość po dwudziestu łatach
szula), Mieczysław Voit 
mąż), Józef Kondrat (jej 
ciec), Helena Dąbrowska 
matka), Jerzy Kaczmarek

(jej 
oj- 
(jej 
(Sta

■ szek), Władysław Krasnowiec- 
Z ki (ksiądz), Katarzyna Łanie- 
Z wska (panna młoda), Bogdan 
5 Łazuka (pan młody) i inni.

Kiedy sie zobaczy na afi­
szu reklamowym nazwi­
sko Buczkowskieqo iako 
reżysera noweqo filmu 

można póiść do kina w ciemno 
i mieć qwarancie. iż rzecz bedzie 
do ooladania, iż bedzie zrobio­
na zrozumiale, prosto i ciekawie. 
Przypomniimy na dowód ieqo
powojenne filmy
senki' 
sła rt"

.Skarbi
.Zakazane pio- 
, „Pierwszy

„Przyaoda na Marienszła- 
,Sprawa piloła Maresza",

Deszczowy lipiec”, „Orzeł", 
„Czas przeszły", „Smarkula". 
Dwa można wysunąć wspólne 
mianowniki dla tych wszystkich 
filmów. Żaden z nich nie sieqa 
ranai arcydzieła czy tzw. „filmu 
fesłiwaloweqo". Żaden jednak nie 
fest też filmowym niewypałem, 
wszystkie natomiast sa średnio

dobrzfe — z pewnymi rzecz iasna 
różnicami — zrealizowanymi o- 
brazami, które często biły rekor­
dy frekwencji, były popularne, 
podobały 'sie polskiei publiczno­
ści. Sa to wiec takie filmy, które 
stanowią dobra, mocna bazę każ- 
dei kinematoqrafii. bazę, bez któ­
rej chyba nie mona sie rodzić 
filmy wybitne, arcydzieła.

Otóż najnowszy film Buczkow- 
skieqo „Przerwany lot" pasuje 
iak ulał do całej serii łeqo twór­
cy. Znowu mamy sytuacje proste, 
dla każdeqo iasne, wałek nar­
racji nie jest popłatany, mimo 
że czas teraźniejszy przeplata sie 
stale z czasem przeszłym. Idzie 
o to, że radziecki lotnik przeby­
wa aktualnie w Warszawie i przy 
padkiem dostaje sie do podwar­
szawskiej wsi (na wesele), qdzie 
podczas woiny zestrzelony krył

i odnajduje Urszulę. Okazuje się, 
że kochaja się nada1, lecz ich sy­
tuacje życiowe uniemożliwiają 
powrót do siebie. Rzecz opowie­
dziana jest z pewna melancholia, 
zaduma, cały czas mówi sie qło- 
sem przyciszonym, choć drama­
tyczne wypadki prowokuia do 
krzyku, qesły aktorów sa oszczęd­
ne i jakby zwolnione. Ta celowo 
zapewne zastosowana maniera 
stwarza specyficzny nastrój ps\- 
choloqiczneqo dramatu w czym 
walnie pomaoaia piekne zdiecia. 
często owiane mqiełka oraz mu-
zyka dobrze

Znakomicie 
tytułowa role

podkreślająca na-

wczuł sie w swoja 
Rosjanin, Andrzej

sie pewnym aospodarstwie.
Córka qospodarza. w której sie 
zakochał z wzaiemnościa, urato­
wała mu życie. Potem wypadki 
wojenne — które oqladamy w 
retrosoekcii — rozdzieliły ich. 
Teraz, korzystając z okazji, szuka

Bielawski. Radziecki akfor, za­
bójczo przystojny, ze swoja sku­
piona, wstrzemięźliwa qra i wiel­
kim urokiem osobistym znacz­
nie podnosi walory filmu. Dobrze 
mu sekundują Elżbieta Czyżew­
ska i Mieczysław Voit (może tro­
chę zanadto demoniczny). Zwra- 
caia uwaqę, jędrne, dowcipne 
dialoqi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego męża, śp.

Mieczysława Ranachowskiego 
odprawione zostaną msze św., w dniach 25 bm., 
o godzinie 9 i 25 listopada br., o godzinie 19 
w kościele parafialnym Sw. Jana Jerozolimskie­
go na Komandorii.

O tym zawiadamia życzliwych pamięci Zmar-
lego

ŻONA
34764g

W dniu 21 października 1964 ,r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
nigdy niezapomniany mąż, ukochany ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 71, śp. •

Franciszek Zalik 
powstaniec wielkopolski, b. oficer W. P., odzna. 
czony Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Wa­
lecznych, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm., o go­

dzinie 14.30 z domu żałoby w Maniewie.
O tej bolesnej stracie W ciężkiej żałobie 

w smutku pogrążeni zawiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA
Maniewo, pow. Oborniki Wlkp., 

Szczecin, Molde — Norwegia.

Dnia 20 października 1964 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa, ni­
gdy niezapomniana matka, siostra, teściowa, cio­
cia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

Helena Kantel
z domu Krzyżanowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej 
nikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione

24 bm„ 
na Ju-

zostanie
w sobotę, dnia 24 bm., o godzinie 8.15 w ko­
ściele OO Pallotynów, ulica Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 
WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, Opalenicka 24 m. 2, Mieścisko. 35634g

Dnia 20 października 1964 t., przeżywszy lat 69, 
zakończyła po kilkuletniej chorobie swój pra­
cowity, pełen wiary, hartu, wyrozumiałości, po­
gody i życzliwości żywot, nasza droga siostra, 
matka, teściowa i babcia, śp.

Konstancja Krojniak
z domu KOSIAK, 

wdowa po Władysławie Krojniaku
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 10.15 na Cmentarzu Komunalnym na 
Junikowie.

O tej ciężkiej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań - Wilda, ul. Rolna 26 m. 7. 35604g

Dnia 20 października 1964 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 67, nasza ukochana matka, siostra 
i babcia, śp.

Wiktoria Bersz
z domu SŁOMIftSKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 24 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Anny, 
przy ulicy Matejki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SIOSTRA, WNUKI I RODZINA

35653C

W dniu 22 października 1964 r. opatrzony Sa­
kramentami św., zakończył swój pracowity ży­
wot w 84 roku życia, mój najdroższy ojciec, 
najlepszy i ukochany teść i dziadek, śp.

Leonard Kirschke
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 12.35 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA I WNUCZKI
Poznań, Wawrzyniaka 31 m. 6. M6916

Dnia 21 października 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 72, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Kwinecki
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Zasługi 
i innymi odznaczeniami

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 
o godzinie 15 z kostnicy cmentarnej na Sołaczu, 
przy ulicy Lutyckiej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Poznań, ulica Czorsztyńska 1.

^^Uadio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 6.10 Wiadomości olim­

pijskie; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i ak­
tualności; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla klas VI pt.: 
„Na dalekie morze”; 9.30 Góralskie melodie ludo­
we; 9.40 Dla przedszkoli pt.: „O kozie kłamczusze”; 
10 „Nowiny i nowinki muzyczne”; 11 Słuchowisko 
pt.: „Powrót”; 11.36 „Twarze” — fragm .pow. Mo­
mota; 12.15 Wiadomości olimpijskie; 12.25 Reportaż 
Red. Ekonom.; 12.40 Dla klas I i II pt.: „O róż­
nych głosach i dźwiękach’”; 13 Transmisja XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 15.10 Dla uczniów 
szkół średnich pt.: „Z historią pod rękę”; 15.35 
„Radiowa skrzynka muzyczna”; 16 przed IV Kbn- 
kursem na wykonawców niosenki radzieckiej; 16.15 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa i księ­
życ”; 17.05 Wiadomości olimpiiskie; 17.10 Audycja 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17,25 Reportaż 
literacki; 17.45 ;,Pięć minut o wychowaniu”; 17.-0 
Uniwersytet Radiowy pog. pt.: „Nasz, układ pla­
netarny”; 18 Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 
Ze wsi i o wsi; 19.30 „Rozmowy Redakcji Społecz­
nej”; 19.40 Ulubione melodie gra Ork. Mantova- 
niego; 20.26 Sport; 20.40 Wieczór literacko-muzycznv 
z Olsztyna; 21.40 Notatnik kulturalny; 21.50 Koncert 
życzeń; 22.30 Koncert Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFP pod dyr. St. Stuligrosza.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.40 Wiadomości olimpijskie; 8 Pio­
senka dnia; 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotkania 
64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa; 10 Gra Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
10.30 Z życia ZSRR; li Koncert muzyki operowej; 
12.15 . Wiadomości oiimnijskie; 12.45 „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 Impresje góralskie w muzyce pol­
skiej; 13.20 „Dzienniki” St. Żeromskiego; 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 Gawęda teatralna dr J. 
Kollera; 14.15 Orkiestra Quincy Jones’a; 14.30 „Z 
problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Piosenki z całego świata; 15.20 Audycja 
sportowa Edm. Pacholskiego pt.; „Wielka niewia­
doma”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. „Tryumf pana 
Kleksa”; 16.05 Wiadomości olimpijskie; 18 Dla mło. 
dzieży: 18.15 Odtworzenie transmisji XVIII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 Giuseppe Verdi — „Reęuiem”; 21.5“ Kronika 
olimpijska; 22.20 Festiwal słuchowisk jugosłowiań­
skich w PR — słuch. Vojislova Kuzmanoaicia „Za­
biłem Piotra”; 23 Melodie rozrywkowe

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 10. 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Powitanie Delegacji Partyjno- 
Rządowej Mongolskiej Republiki I,udowej; 16.23 
Program dnia; 16.30 „Telemikrus”; 17 Wiadomości; 
17.10 „Miś z okienka”; 17.25 „Szkoła Wynalazców”; 
17.40 „Wielokropek”; 18 XVIII Igrzvska Olimpijskie 
w Tokio — (Berlin); 19.40 „Na półkach księgar­
skich”; 19.50 Dobranoc i dziennik: 20.30 Łódrkł Teatr 
TV: „Grzech” — Stefana Żeromskiego; 21-35 Wszech- 
nica TV — „Sztuka baroku”; 22.05 Wiadomości; 22.30 
XVIII Igrzyska Olimpijskie „Dziś w Tokio” — 
(Berlin). Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Rondo na Ratajach

Coś nie tak
Wiele hałasu czyniono wo­

kół budowy ronda komunika­
cyjnego na Ratajach. Ostatecz 
nie podstawowe prace zakoń­
czono i teraz można już oglą 
dać owo nowe cudo. Niestety, 
trzeba przyznać, że nie wy- 
padło ono zbyt szczególnie, 
zwłaszcza dla pasażerów tram 
wajów.

Bo oto poprawiono warun­
ki komunikacji dla tramwa­
jów i innych pojazdów, ale 
przystanki MPK usytuowano 
wręcz nieszczęśliwie. W obu 
kierunkach jazdy znajdują 
się one przy ul. Krzywouste­
go, a przed dojazdem do ul. 
Rataje. Mało tego jednak, że 
dla pasażerów po obu stro­
nach torowiska pozostawiono 
zaledwie 80 centymetrowe

Perspektywy kolejnej
pięciolatki handlu

O oznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych 
przygotowuje już plan działalności na przyszłą 5- 

latkę.

skrawki (w dodatku je-
szcze nie wybrukowane!), to 
równocześnie — na równej 
wysokości z przystankami 
tramwajowymi — usytuowa­
no miejsca postojów dla au­
tobusów. W rezultacie, w go­
dzinach tzw. szczytu, a więc 
przed 8 rano i około godz. 
15, tłum pasażerów, nie mo­
gąc się -zmieścić na owych 
wąziutkich pasach przystan­
kowych, oczekuje na tram­
waje na .jezdni. Ponieważ czę 
sto tuż obok stają i autobusy 
— nietrudno w tych wąskich

Przewiduje on, że placówki 
podległe Zjednoczeniu zwię­
kszą do 1970 roku swe obroty 
w detalu do blisko 4,5 mld. 
złotych rocznie, a więc o oko­
ło miliard więcej niż przewi­
dują to założenia na rok 1965.

Dla osiągnięcia tego celu 
Zjednoczenie pragnie m. in. 
uruchomić w przyszłej 5-lat- 
ce 140 dużych sklepów, w 
tym wiele samoobsługowych, 
które organizowane będą je­
dnak na nowych zasadach. 
Przede wszystkim mają być 
rozwijane tzw. placówki pod 
wspólnym dachem, w których 
będzie można sprzedawać ze-

staw nie tylko artykułów spo 
żywczych, ale również naj-
bardziej poszukiwane prze-

pasmach obu jezdni o przy­
kry
o 

„na 
żna 
gdy 
ną

w skutkach wypadek.
tym, że rondo-wypadłe 

medal” będzie zatem mo- 
mówić dopiero wówczas, 
w należyty sposób zosta- 
umiejscowione wszystkie

przystanki. Nota bene obec­
nie nie ma na nich ani centy 
metra miejsca na ochronne 
daszki, a przecież bez nich 
się tutaj nie obejdzie, (c)

Problemy ONZ
24 bm. przypada Dzień Narodów 

Zjednoczonych. Z tej okazji Stu­
denckie Stowarzyszenie Przyja­
ciół ONZ urządza 23 bm. o godz. 
19, w Klubie „Od nowa” prelek­
cję prof. dr. K. Skubiszewskiego 
(z Katedry Prawa Międzynarodo­
wego UAM) pt. „Aktualne pro­
blemy ONZ”, (na)

Urszula

Szkoła
im. K. Świerczewskiego
Druga nowa szkoła podstawowa 

na Osiedlu przy ul. Świerczew­
skiego została wczoraj oficjalnie
przekazana 
czystość tę 
ciele władz 
wych oraz 
dzieci.

do użytku. uro-
przybyli przedstawi- 

miejskich i dzielnico- 
nauczyciele, rodzice i

Zebranych powitał kierownik 
szkoły, H. Parysek. Podziękował 
on m. in. wykonawcy — Poznań­
skiemu Przedsiębiorstwu Budow-
lanemu 2 dobrą Jakość
prac budowlanych. Dzięki mobi­
lizacji załogi budowa trwała 9 za­
miast 16 miesięcy. Kierownikiem 
budowy był inż. F. Weiss.

Tradycyjnego otwarcia szkoły 
dokonał wiceprzewodniczący Pre­
zydium DRN Grunwald — Ł, Le- 
racz. Szkoła nr 88 przy ul. Swo­
boda otrzymała imię Generała 
Karola Świerczewskiego. Aktu 
odsłonięcia popiersia generała 
Waltera dokonał kierownik Wy-
dzjału Oświaty i Kultury 
dium DRN Grunwald, S. 
lek.

Od września br. w nowej 
uczy się 950 dzieci, (a)

Prezy-
Pawe-

szkole

myślowe. Niezależnie od tego 
powstaną sklepy kiermaszo­
we z artykułami, których 
asortyment i rodzaj ma być 
zmieniany w zależności od se­
zonu. Ponadto zamierza się w 
dalszym ciągu łączyć niektó­
re małe placówki handlowe, 
by uzyskiwać sklepy większe 
i doskonalej wyposażone.

Sporo placówek powstanie 
’ na peryferiach, gdzie przewi­
dziano budowę pawilonów 
handlowych. W planach zało­
żono również zlikwidowanie 
dysproporcji występujących 
w niektórych branżach (np. w
odzieżowej), jeśli chodzi 
rozmieszczenie sklepów.

o

Planuje się dalej znaczną 
rozbudowę gastronomii, w 
której dotychczasowe obroty 
(poza placówkami „Orbisu” i 
„Warsu”) mają wzrosnąć w 
1970 r. o około 60 procent, tj. 
do blisko 650 min. złotych. 
Poznańskie Zjednoczenie uru­
chomi nowe bary samoobsłu­
gowe i restauracje o łącznej 
liczbie prawie 4 000 miejsc. 
Rozszerzy się też zaopatrywa­
nie wielu placówek z kuchni
centralnej oraz — prawie 
dwukrotnie — produkcję gar­
mażeryjną. Plany zakładają 
ponadto zwiększenie
ży na wynos potraw 
wych, paczkowanych 
i owoców. (1)

sprzeda- 
półgoto- 
warzyw

Nagroda 
dla poznańskiego

fotografika
Poznański fotograf;k, 

nek ZPAF. Włidyslaw 
otrzymaj niedawno IV

czło-
Rut

nagro 
dę na Międzynarodowym Kon

NASZE ROZMOWY

Gospodarz
kursie Fotografii w Berlinie
(NRD). To zaszczytne wyróż­
nienie przyparło autorowi w

Dan Zdzisław Piekarski 
A mieszka w śródmieściu 

przy ul. Wojciecha. Ale za­
stać go wr domu nie jest 
sprawą prostą. „"Wiecznie w 
biegu” — mówi o swym mę­
żu pani Zofia. Powiedzenie 
to nie zawiera jednak naga-

Fot. — K. Przychodzki

społeczną postawą. Toteż w 
„Klubie 35” czyli świetlicy 
blokowej, urządzonej na­
prawdę estetycznie i z gło­
wą — pracują zespoły mło­
dzieżowe różnego rodzaju. 
Młodzież spędza tam czas 
wolny od zajęć w sposób 
interesujący i pożyteczny.

Kiedy zapytałem Zdzisła­
wa Piekarskiego skąd bie- 
rze czas i siły na tak ofiar­
ną pracę społeczną (poza 
pracą zawodową uczęszcza 
on bowiem zaocznie do Li­
ceum Ogólnokształcącego) 
odpowiedział:

— W tym, co robię nie ma 
żadnego poświęcenia, po­
nieważ ja tę pracę bardzo 
lubię. Życie moje bez tej 
działalności byłoby niepeł­
ne.

Rzeczywiście proste. To­
też, kiedy na otwarcie no­
wego roku działalności kul­
turalno-oświatowej prze­
wodniczący Rady Narodo­
wej Poznania — Jerzy Ku-

” siak udekorował m. in. Zdzi

dziąle fotografii barwnej za 
przeźrocza z MTP. Jest ono 
tym bardziej zaszczytne, że 
W. Rut „startował” ’w dość 
silnej konkurencji ze strony 
zakładów ORWO-Film. (c)

SFORMUJ EM}'
Prelekcja pt.: „Podbój Kosmo­

su w polskiej literaturze popular­
no-naukowej”, którą wygłosi W. 
Naskręcki, odbędzie się ^dzisiaj o 
godz. 18 w Pałacu Kultury.

Otwarte posiedzenie naukowe u- 
rządza dzisiaj, o godz. 18, w sali 
przy ul. Miclżyńskiego 27/29, Ko­
misja Filologiczna Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Re­
ferat pt.: „Uwagi o stylu i kom­
pozycji utworów Żeromskiego” 
wygłosi doc. J. Trzynadlowski.

ny. Wręcz odwrotnie, jest 
w nim wyraźna nuta dumy. 
Pani Zofia bowiem nie u- 
stępuje wiele mężowi w ro­
zumieniu spraw i potrzeb 
swego środowiska. Można 
powiedzieć śmiało, że za­
stępuje męża często w wie­
lu codziennych społecznych 
zajęciach. I to całe szczę­
ście Zdzisława Piekarskie­
go. Sam nie udźwignąłby 
chyba ciężaru obowiązków, 
które sobie z wolnej i nie­
przymuszonej woli zadał. 
Już dziewiąty rok jest prze­
wodniczącym Komitetu Blo 
kowego, obejmującego 50 
domów mieszkalnych. Czy­
ny społeczne mieszkańców 
bloku, (których motorem 
jest Zdzisław Piekarski), 
sięgają wartości kilku mi­
lionów złotych, w I półro­
czu br. — przeszło 500 tys. 
zł.

Największą troską gospo­
darza bloku jest młodzież.

sława Piekarskiego Honoro­
wą Odznaką m. Poznania — 
był on tym faktem wyraź­
nie zaskoczony.

— Nie zasłużyłem na ta­
kie wyróżnienie — powie­
dział.

Nam się jednak wydaje, 
że na pewno tak.

BARBARA MOSIĘŻNA

Pragnie,
dziewczęta,

aby chłopcy
zamieszkujący

w obrąbie bloku 35, wyróż­
niali się kulturą osobisty i

i... asparagus
TJaździernik obfituje w 
* popularne imieniny. 15 

obchodziliśmy Jadwigi, 20 — 
Ireny, a w minioną środę — 
Urszuli. Takie dni to świet­
na okazja do dobrego 
zarobku, czego nie omiesz­
kały wykorzystać kwiaciar­
ki z Rynku Jeżyckiego.

Ponieważ zbrakło nieco 
kwiatów w placówkach u- 
społecznionych, na jeżyc­
kich straganach natych­
miast podniósł się barometr 
cen. Nie dość, że kwiaty są 
w ogóle drogie, to znacznie 
podwyższono opłatę za aspa­
ragus, którym kwiatki się 
przybiera. Gdy normalnie 
gałązka tej rośliny kosztuje 
2 złote, na „Urszulę” żąda­
no na niektórych straga­
nach po... 5 zeteł.

Aż dziw bierze, że właś­
nie w takie koniunkturalne 
dni nie krążą po rynkach 
inspektorzy Komisji Cen 
lub Państwowej Inspekcji 
Handlowej. Na pewno Ja­
dzie, Irki i Urszule nie by­
łyby wówczas taaaakie 
drogie!!! (kp)

o
Dokończenie ze str. 1

długości 24.354 km, który trze-
ba było pokonać osiem razy.

Polacy przez cały czas jechali 
w grupie czołowej. Finisz, w któ-. 
rym brało udział ok. 80 zawodni­
ków, był bardzo trudny. Tłok na 
mecie ogromny i niektórzy ko­
larze wykorzystali to, by sfaulo- 
wać innych. Np. Niemiec Pe- 
fegen, który sklasyfikowany zo­
stał na szóstym miejscu, na o- 
statnich dwudziestu metrach 
chwycił Kudrę za nogę, przytrzy­
mał go a następnie sam się o- 
depchnął. Kierownictwo drużyny

Ćwierćfinały, w których 8 zes­
połów walczyć będzie systemem 
pucharowym odbędą się w piąteii‘

JEŹDZIECTWO
W konkursie ujeżdżania kolej­

ność zespołów była następujące: 
1. Niemcy — 2558,0; 2. Szwajcaria

2526,0; 3. ZSRR 2311,0;
USA — 2130,0; 5. Szwecja — 2068,0;
6. Japonia 1779,5 pkŁ

HOKEIŚCI NA TRAWIE

• Powstający przy ul. Mosto­
wej park to jeszcze jeden dowód 
społecznej inicjatywy. Niedawno, 
na podstawie informacji uzyska­
nych z Prezydium DRN Stare Mia
sto pisaliśmy o tych, dzięki
którym park będzie uporządko­
wany. Do inicjatorów i wykonaw­
ców tego czynu należą także pra­
cownicy „Argedu”. Do tej pory 
załoga przepracowała w parku 
1.151 godzin. Najbardziej aktyw­
nym w tych pracach jest prze­
wodniczący Rady Zakładowej — 
L. Wypijewski.

• Wystawa fotograficzna, po­
święcona rozwojowi i działalności 
„Komsomołu” czynna jest w 
holu przed aulą Wyższej Szkoły 
Ekonom:czrej. Fotografie uzupeł­
niono tu fotokopiami dokumen­
tów, ulotek i plakatów. Wystawę 
przygotował Komitet Uczelniany 
ZMS w związku z nadchodzącą 
rocznicą Rewolucji Październiko­
wej. (c)

“Trwają klar mai) za 
u; ar zipana-owocowa
Wiele osób skorzystało już z 
kiermaszu przy kinie „Bałtyk” 
(na zdjęciu], który — w trosce 
o lepsze zaopatrzenie konsumen-
łów zorganizowało w łych
dniach Państwowe Przedsiębior­
stwo „Warzywa — Owoce". Po­
dobny kiermasz — obok stoiska 
PP „Warzywa — Owoce" — zor- 
aanizowała przy narożniku ul. 
27 Grudnia i Ratajczaka Wielko­
polska Spółdzielnia Ogrodnicza, 
a nieco mniejszy kiermasz uru­
chomi Państwowe Przedsiębior­
stwo „Warzywa — Owoce” z po­
czątkiem listopada na osiedlu 

Grunwald. (I)
Fot. — K Przychodzki

JUDO
Złoty medal w turnieju judo w 

wadze ciężkiej zdobył Japończyk 
Isao Inokuma. Srebrnym meda­
listą został Kanadyjczyk Doug Ro- 
gers, a brązowe medale zdobyli 
zawodnicy radzieccy: Anzor Kikna 
dze i Parnacz Czykwiladze.

PIŁKA NOŻNA
W spotkaniu o piąte miejsce w 

turnieju piłkarskim Rumunia zwy 
ciężyła mistrzów z Rzymu, piłka 
rzy Jugosławii 3:0 (0:0). Rumunia 
zajęła ostatecznie w turnieju pią­
te miejsce, a Jugosławia szóste.

W spotkaniu hokeja na trawie o 
miejsce piąte Niemcy wygrały z 
Kenią 3:0 (1:0). Tak więc druży­
na Niemiec zajęła w turnieju o- 
limpijskim piąte, a Kenia szóste 
miejsce.

PODZIAŁ MEDALIPo pięknym sukcesie, zajęciu
pierwszego miejsca i ustanowię- złote srebrne brąz.
niu rekordu świata w sztafecie USA 34 26 28
4X100 m Ktobukowska w ser­ ZSRR 23 21 33
decznym uścisku z Teresa Ciepłą Japonia 12 3 7

tuż po zwycięskim biegu. Niemcy 9 18 16
CAF — Photofax Węgry 9 7 4

Włochy 8 9 5
polskiej złożyło w tej sprawie Australia 6 2 8
protest. W. Brytania 4 12 1

Tylko mistrz olimpijski, Włoch POLSKA 4 5 9
Zanin i wicemistrz Duńczyk Rc- CSRS 4 4 3
dian mieli jedną sekundę prze­ Bułgaria 3 5 2
wagi nad całym peletonem. Wszy­ N. Zelandia 3 — 2
scy pozostali, a wśród nich Pola­ Finlandia 3 — 1
cy, sklasyfikowani zostali w du­ Rumunia 2 4 6
żej grupie z jednakowym • cza­ Turcja 2 3 1
sem. Szwecja 2 2 4

Miejsca Polaków według obec­ Dania 2 1 3
nej klasyfikacji: 13 — Kudra, 44 Jugosławia 2 1 1
— Magiera, 77 — Bławdzin i 82 — Belgia 2 — 1
Zieliński. W rzeczywistości ostat­ Holandia 1 4 4
nim z Polaków był Magiera, któ­ Kanada 1 2 1
ry na kilkaset metrów przed me­ Wyspy Bahama 1 — —
tą przewrócił się razem z kilku Etiopia 1 — —
Holendrami. Sędziowie tego nie Francja — 6 6
dostrzegli. Szwajcaria — 2 1

Trynidad — 1 2
FINAŁY W GIMNASTYCE Korea Płd. —• 1 1

BEZ POLEK Tunezja • — 1 1
Argentyna —* 1 —

Ręwelacja gimnastyki kobiecej Kuba — 1 —-
Czechosłowaczka Vera Caslavska, Iran — — 2
po mistrzostwie w wieloboju, zdo­ Ghana — —- 1
bywa drugi złoty medal w skoku, Irlandia —. —. 1
Birgit Raclochla (Niemcy) i słynna Kenia — — 1
zawodniczka radziecka Ląrissa Ła Nigeria __ __ 1
tynina otrzymały srebrne medale Meksyk _ _ 1
w tej konkurencji. Urugwaj — — 1

Poręcze kobiet — finał: 1. Polina Powyższa tabelka uwzględnia
Astachowa (ZSRR) — 19,332; 2. Ka- już brązowe medale w turnieju
talin Makray (Węgry) — 19,216; 3. pięściarskim oraz brązowy medal
Larissa Łatynina (ZSRR) — 19,119. w siatkówce kobiet.

Finał ćwiczeń na kółkach męż­
czyzn wygrali: 1. Takuji Hayaoa 
(Japonia) — 19,475; 2. Franco Me-
nichelli (Włochy) — 19,425; 3.
Szachlin (ZSRR) — 19,400.

W ćwiczeniach na koniu z 
mi pierwsze miejsce zaja.ł

Boris

łęka-
Miro-

slav Cerar (Jugosławia) przed Ja-
pończykiem Shuji Tsurumi i 
nastykiem radzieckim Jurij 
penko.

Złoty medal w ćwiczeniach

gim- 
Ca-

wol-

NIEOFICJALNA 
PUNKTACJA

USA 567,35; 2. ZSRR

nych mężczyzn zdobył Włoch. Frań 
co Menichelli.

SZABLIŚCI POKONALI 
IRAN

Wyłoniono już 8 najlepszych 
zespołów w drużynowym turnieju 
szablowym.

Z grupy „A” zakwalifikowały 
się drużyny ZSRR i USA. Amery­
kanie wygrali z Japonią 12:4, a 
reprezentanci ZSRR pokonali go­
spodarzy Igrzysk 9:2.

Z grupy „B” awansowały zespo 
ły Francji i Rumunii. Francuzi 
wygrali z Australią 14:2 i z W. 
Brytanią 9:2, a Rumuni pokonali 
Australię 9:2 i W. Brytanię 10:6.

479,08; 3. Niemcy — 296; 4. Japonia 
— 185,75; 5. Węgry — 162,50; 6. Wło 
chy — 156; 7. W. Brytania — 130,75;
8. Australia — 121,25; 9. POLSKA 
— 118,75; 10. Rumunia — 91,75; 11. 
CSRS — 84; 12. Francja — 77,75; 13, 
Szwecja — 68,50; 14. Holandia — 
64.50; 15. Bułgaria — 64,25; 16. Da­
nia — 40,25; 17. N. Zelandia — 38;
18. Turcja —
20. Finlandia 
wia — 30,50;
23. Belgia —

38; 19. Kanada — 37; 
— 35,50; 21. Jugosła- 
22. Szwajcaria — 27; 
20,50 ; 24. Korea Płd.

— 20,08; 25. Iran — 17,33.
Sklasyfikowano ogółem 57 

prezentacji.

Awans z grupy wywalczy-
ły zespoły Włoch i Węgier. Włosi 
pokonali Argentynę 15:1, a, Wę­
grzy zwyciężyli szablistów Argen­
tyny 9:2.

Z grupy „D” awansowały druży 
ny Polski i Niemiec. Polacy po­
konali Iran 16:0, a Niemcy wygrali 
z Irlandczykami 9:3.

Olimpijczycy wracają
Tokio opuściła już część olim­

pijskiej ekipy Polski. Przez Na- 
chodkę, Chabarowsk i Moskwę 
udała się do kraju 25-osobowa gru 
pa. Znaleźli się w niej m. in. 
wioślarze, kilku lekkoatletów, je­
den ciężarowiec. Następna grupa 
wyjedz.ie do Polski 25, a ostatnia 
— 28 bm. Najprawdopodobniej po­
byt w Japonii niektórych naszych 
olimpijczyków przedłuży się. Gos­
podarze Igrzysk zaproponowali bo 
wiem kilka towarzyskich spot­
kań naszym siatkarkom i koszy- 
karkom oraz, udział w dwóch mi­
tyngach lekkoatletycznych.

PAŹDZIERNIK 
j 23

piątek

Teodora, 
Seweryn*

Słońce: 6.30—16.42

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 18 „Ma­
ły Kominiarczyk”; OPERETKA — 
g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — g. 11 „Tygrysek i Pi­
raci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

20.15 „Perły św. Łucji” (meksyk. 
16 1.); BAŁTYK — g- 10, 13, 16 i 
19.15 „Hamlet” (radź. 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, i 18 
„Upał” (poi. 12 1.); g. 20.15 „Dyle­
mat” (duński 16 1.); GONG — g- 
10—12 „Chłopiec z Grenlandii” 
(duński 12 1.); g- 16, 18 i 20 „Żoł-

nierz królowej Madagaskaru” (poi. 
18 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Noc sylwestrowa” (radź. 7 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Kanał” 
(poi. 12 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Li- 
liomfi” (węg. 16 1.); HUTNIK —
g. 16.45 i 19 ,Los człowieka” (radź.
16 1.); kosmos — g. 17 i 19.30 

(poi. 9 
i 20.15

„Giuseppe w Warszawie”
1.); MALTA — g. 15.45, 18
„Czarny żwir” (NRF 16 1.); OLIM-
PIA — g. 10, 12.30 i 15 „Rancho W 
dolinie” (USA 12 1.); g. 17.30 i 20 
„Nagie ostrze” (ang. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45. 18 i 20.15 „Gdyby 
drzewa były duże” (radź. 12 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Rok przestępny” (radź. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — źg. 15.30, 18 i 20.15 
„W kręgu podejrzeń” (rada. 12 1.); 
RIALTO -r g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Pusty kars” (radź. 12 1.); RUSAŁ 
KA (Śwarzędz) — g. 17 i 18-30 
„Siódmy przysięgły” (franc.. 18 1.); 
SCALA — g. 16. 18 i 20 „Powiernik 
pań” (franc. 12 1J; TĘCZA — g-

16 „Ocean Lodowaty wzywa” (czes 
ki 12 1.); g. 18 i 20 „Dwója z wy­
chowania” (radź. 16 1.); WARTA 
— g. 10.30, 15.30 i 17.30 „Spotkanie 
z diabłem” (franc. 12 1.); g. 13.30 
i 20 „Opowieści z pociągu” (węg. 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30 „Gar­
bus” (franc. 14 1.); g. 15, 17.30 i 20 
„Odwet kapitana Lesza” (jug. 12 
1.); WIEDZA (Pałac Kultury) — g. 
15 „Artysta malarz Sokołow-Ska- 
la”, „Artysta rzeźbiarz Wat^gin”,

cert symfoniczny: dyrygent — Zyg
munt Latoszewski, solista — 
rujan Cozighifin (Rumunia) 
skrzypce.

MUZEA
MUZEUM 

POZNANIA 
g. 9—15.

WYSTAWY

HISTORYCZNE 
(Stary Ratusz)

Va-

M.

skich Artystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­
stawa z okazji XXI-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o-

.Melodie cygańskie’ ,Na 'lodzie
i na wodzie” (dla klas V do XI), 
g. 16 „Galeria Tretiakowska’’ 
(radź.); g. 17.30 „Sombiyero” (radź. 
10 1.); WRZOS (Luboń) nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — 17 i
19.15 „Milczące ślady” (poi. 14 1.).

CYRK i
CYRK „ARENA” (plac przy

Niezłomnych) —
KONCERTY

Au/ą U AM —

g. 19.
ul.

g. 19.30 — Kon-

HALL PAŁACU KULTURY — 
Wystawa plakatu teatralnego.

SALON WYSTAWOWY PK — 
Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 1Ó—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
sjcićj pt. „Polihymnia” — g. 10—20. 

/yKLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18. .

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol-

kulistyka, 
536-21).

STACJA 
KOWEGO

(ul. Garbary 17 tel.

POGOTOWIA RATUN- 
M. POZNANIA (ul.

Chełmońskiego 29) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Głów­
na 53, Starołęcka 79, Winogrady, 
Swarzędzka 6 i Ostroroga.


